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Czełj! Jestem Patryk i na wstśpie chciau-
bym siś z wami czymł podzielij. Nie daj-
cie siś zwiełj stereotypom, de dziewczyn-
ki sP grzeczniejsze od chuopców – to buj-
da. Posuuchajcie tylko kilku opowiełci o 
mojej siostrze Wandzie.
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Bezsenna noc

Pamiśtam, jak przez duugie miesiPce pro-
siuem rodziców o remont pokoju. To nie 
tak, de miauem jakieł wygórowane wyma-
gania, ale panele byuy jud mocno zaryso-
wane, uódko powoli stawauo siś dla mnie 
za ciasne, a od jednej łciany odklejaua siś 
tapeta. Rodzice oczywiłcie chcieli zrobij 
ten remont, ale wiecznie byuo coł wadniej-
szego: albo tata musiau jechaj w delegacjś, 
albo mama akurat podyczyua pieniPdze 
cioci Asi.
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Gdy w ko–cu tata oznajmiu, de wziPu 
urlop i zajmie siś moim pokojem, nie wie-
dziauem, na co dokuadnie siś piszś. Byuy 
wakacje, ale wstauem z samego rana, aby 
mu pomóc. To byu przecied mój pokój, a 
razem na pewno zrobimy to szybciej. 
Pewnie myłlicie, de miauem przekichane, 
bo tata kazau mi co chwilś podawaj jakił 
łrubokrśt, trzymaj lampś, gdy jP przykrś-
cau, albo zamiataj poduogś. Nic bardziej 
mylnego! Robiuem to z ułmiechem na 
twarzy, pogwizdujPc, w ko–cu kto by siś 
nie cieszyu, de jego pokój niebawem bś-
dzie wyglPdaj super. Czy wspominauem 
wam o tapecie z piukarzami?

Prawdziwy koszmar zaczPu siś wieczo-
rem. Podekscytowany cauym tym remon-
tem, nie zastanawiauem siś wczełniej, 
gdzie bśdś spau. Chyba myłlauem, de uda 
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nam siś uwinPj na tyle szybko, de bśdś 
mógu spaj w nowym uódku. Ale przed 
nami byuo jeszcze kilka dni pracy, a nie 
moguem przecied spśdzij nocy na poduo-
dze…

– Patryku, musisz spaj z WandP – 
oznajmiua mama. – Dacie radś te kilka 
nocy.

– To chyba jakił dart – oburzyua siś 
moja siostra. – Nie bśdś z nim spaua!

Ja nie powiedziauem nic, bo kompletnie 
mnie zamurowauo. Dlaczego? Nie od dził 
byuo wiadomo, de Wanda ma bardzo nie-
spokojny sen. Czśsto budzi siś w nocy, 
mówi coł, a nawet lunatykuje. Jak miau-
bym siś przy niej wyspaj? Mnie potraę 
obudzij dosuownie wszystko, nawet pies 
sPsiada czy dmwiśk padajPcego deszczu…

Poza tym problem byu znacznie wiśk-
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szy – kto widziau, jak Wanda gra w koszy-
kówkś, ten wie co mam na myłli. Jej nie 
da siś zabraj piuki, chojby miaua rzucaj 
siś po cauym boisku. Wysoka, postawna i 
waleczna, to wuałnie moja siostra. I jak ja, 
niedorostek – bo tak mnie nazywaua – 
miauem daj sobie radś w uódkowym poje-
dynku o połciel? A jełli przyłni jej siś coł 
zuego? Z pewnołciP oberwś przez przypa-
dek.

Na szczśłcie przed samym spaniem 
mama daua nam osobne koudry, wiśc 
przynajmniej jeden problem mieli-
łmy z guowy. Jud na wstśpie 
Wanda mnie ostrzegua:

– Jak bśdziesz 
gadau w nocy, to lP-
dujesz w przedpo-
koju, rozumiesz?
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PrzeuknPuem guołno łlinś, a ona do-
daua:

– Ja mogś, to mój pokój.
A potem nie pytajPc, czy mi to odpo-

wiada, zgasiua łwiatuo i odwróciua siś do 
mnie plecami. Chciauem poczytaj ko-
miks, ale po cauym dniu pracy z tatP nie 
miauem ochoty na kuótnie. Tym razem 
wygraua. Nawet udauo mi siś szybko za-
snPj. 

Pierwszy raz obudziuem siś okouo 
pierwszej w nocy. Jak modecie siś domy-
łlij, obudziua mnie moja siostra.
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– Do mnie! Do mnie! Podaj! – mamro-
taua, rzucajPc siś po uódku. – Szybciej!

Oczy wciPd miaua zamkniśte. OdsunP-
uem siś na sam skraj uódka, bo najwyram-
niej Wanda w swoim łnie graua mecz ko-
szykówki i bauem siś, de potraktuje mnie 
jak swoje przeciwniczki. Nie moguem byj 
kontuzjowany, bo od rana mieliłmy z tatP 
kuałj panele.

– Aut! Nasza piłka! – wciPd mru-
czaua Wanda.

A potem ni stPd, ni zowPd pchnśua 
mnie tak, de spaduem z uódka, a ona wy-
krzyknśua:

– Nasz punkt!
Byuem w tak wielkim szoku, de nawet 

nie zareagowauem. Rozmasowauem bolPce 
ramiś i wróciuem na uódko. A dokuadnie 

10



na skraj uódka, jak najdalej od mojej szalo-
nej siostry.

Druga pobudka nastPpiua nieduugo 
pómniej. Tym razem nie sprawdziuem go-
dziny. Przebudziuo mnie dziwne uczucie, 
jakby coł muskauo mojP twarz. Gdy otwo-
rzyuem oczy, zobaczyuem buziś Wandy ja-
kieł trzy centymetry od mojej. Byua to 
scena niczym z horroru.

– Jezu! – niemal krzyknPuem, a serce 
waliuo mi w piersi jak szalone.

Wanda siedziaua na uódku, prosta jak 
struna, nie zwracajPc uwagi na moje 
suowa. Nie wiedziauem dlaczego tak dziw-
nie na mnie patrzy.

– Co ty robisz? Czemu nie łpisz? – za-
pytauem cicho.

Nie odpowiedziaua.
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– Idm spaj! – wycedziuem przez zśby, 
zmśczony jud tymi ceregielami.

O dziwo, posuuchaua, choj nie miauem 
pewnołci, czy w ogóle bśdzie rano pamiś-
taj to wydarzenie. Ja nie moguem jud za-
snPj. Trochś siś wystraszyuem, wiśc roz-
budzony jeszcze duugo gapiuem siś w suęt, 
zanim w ko–cu zapaduem w sen.

Kolejny raz obudziu mnie jud mój bu-
dzik. Bezlitosna melodia nie pozwalaua 
spaj, mimo de po zarwanej nocy czuuem 
piasek pod powiekami. Niechśtnie pod-
niosuem siś z posuania i zobaczyuem mojP 
siostrś siedzPcP na wpóu wyprostowanP. 
Miaua rozczochrane wuosy i opuchniśte 
oczy.

– Oho, zaczyna siś – mruknPuem do 
siebie.

Telefon wciPd dzwoniu, wiśc siśgnPuem 
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po niego zdziwiony i wtedy zobaczyuem 
coł, czym bśdś szantadowaj mojP siostrś 
do ko–ca dycia. Wanda siedziaua z pilotem 
od telewizora w duoni, wciskaua bezradnie 
wszystkie przyciski i zawodziua:

– Jak wyuPczyj ten głupi budzik?!
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Choj byuem niemle zmśczony po nie-
przespanej nocy, nie zapomniauem wspo-
mniej o tym mamie, tacie, mojemu naj-
lepszemu koledze Sebastianowi, a nawet 
naszej sPsiadce, pani Ali, która jest 
strasznP gaduuP i na pewno opowie o tym 
wszystkim na naszym osiedlu. Wanda 
próbujPca wyuPczyj budzik pilotem od te-
lewizora – ten obraz zapamiśtam do 
ko–ca dycia.
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